Wychodzi we wtorek, czwartek i 
sobetę. Co sobote dolaczony jest 
eriiusz Rozmaitożci, pisma ku 
poźytkowi i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatitemi Kozma- 
tościami na kwartał, dla odbiera 
jących w samym Lwowie A zr. 
ak kr., na pocztamcie lwowskim 
B zr. 12 ke., na wszelkich innych 
poeatantach 5zr.36 hr., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosł 
dwa razy tyle ea kwartałna. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


ENiszpanija. 


Na posiedzeniu kongresu d. 48. grudnia wzię- 
to pod obrady wniosek do ustawy dotyczacy 
przemiany pretensyj z kontraktów na trzy pro- 
centowe obligacyje krajowe. Bardzo pomyślne 
projektowi rzadu sprawozdanie znalazło mo- 
cna opozycyją ze strony dwóch deputowanych. 
Pan Burgos wyraził dobitnie swa watpliwość, 
czy będzie można płacić prowizyje od nowych 
obligów, a pan Orense utrzymywał, iż dotad 
nie należy puszczać ich w obieg, dopóki je- 
szcze wielkie masy obligacyj lieżjowych. zadnćj 
wartości dla swych właścicieli nie mają. Wte- 
dy minister finansów wystąpił z tém oświad- 
czeniem, że znalazł Środki do przywrócenia 
między dochodami i wydatkami równowagi , 
owož za kilka dni przedłoży kortezom plan , 
za pomocą którego skarb publiczny będzie w 
stanie pokryć wszystkie potrzeby, — będzie to 
zjawisko, jakiego od roku 1824 nie zapamię- 
AR Rzecz e: że po takowóm oświadcze- 
niu wszelki alszy opór był nadaremny, jakoż 


powszechną dyskusyją nad wnioskiem do usta- 
wy zakończono. - 
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Dodatek do Gazety Lwowskiej 
obcjmuje doniesienia urzedowe i 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku płaci sie od wiersza w pół 
kalumnie (drukiem garnant ) za 
pierwszy raz 3 kr., a za haźdy 
nastepujsey raz tylko po 2 1,2 kr- 
mon. konw- Za wieksze litery płaci 
sie wedle tego, ile ua zwyczajny. 
druk obrachowane miejsca zaj- 
mu. Redakcyja Gazety Lwowskiej, 
przyjmuje tylko frankowrane listy.. 


9. stycznia 1845; 
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 WFielka EBzrytanija i Hslandyja. 


Z Londynu dnia 28. grudnia. Gazcta 
"Times rozwodzi się dziś w przydłuższym arty- 
kule nad francuzka mową z tronu, która temu 
angielskiemu dzieńnikowi aż do paragrafu o 
dobrém porozumieniu obu krajów, Anglii i 
Francyi, wydaje się prawie nie niewyrażająca, 
jednakże daje powód do zwrócenia uwagi na 
stanowisko partyj w francuzkim parlamencie.. 
»Tylko w czasie wielkich niebezpiecznych tru- 
dności* pisze Times, »spodziéwa się świat po 
mowie z tronu ogłoszenia politycznych nowo- 
ści lub powodów do wojny stronniczćj, Mo- 
narcha konstytucyjny jeździ jak w dawnych 
czasach Mról turniejów, bez wszelkićj broni 
tylko z buława w ręku przez szranki, i zaj- 
muje swoje stanowisko ma boku, podczas gdy 
ci, którzy istotnie walczyć mają, uzbrajają się 
do boju w stal i Żelazo; ale chociaż on nić 
ma w boju udziału, czuwa jednakże nad wy- 
padkiem, a buława jego w najkrytyczniejszćj 
chwili rozstrzyga los dnia tego. Sąsiedzi nasi, 
Francuzi nie mało sobie nałamią głowy , 
połączeniem zwyczajnego tematu jako odpo- 
wiedzia na piękne i stosowne oświadczenie ko- 
rony, jakióm Król Ludwik Filip ostatnie- 
go czwartku swój parlament zagaił nim wywo- 
taja głosowanie lub też że strony partyi zdanie 
wyprowadzą. Francuzki adres ma wiele spól- 
nego z irlandzkim, i może prędzćj wznieść 
się do opozycyi , niż w obrębach skromnćj 
odpowiedzi pozostać. Jednakże w teraźniejszym 
przypadku zdaje się Że mowa z tronu, wyjawszy 
szczęśliwie obrane słowa o traktacie z państwem 
marokańskićm, »pokój był tak spieszny jak 
zwycięztwo,ś nie nadmienia o żadnych wiel- 
kich kwestyjach posiedzień , — jak np. o bi- 
lu wychowania, o pożadanćj dotacyi księcia 
Nemours, o stanie Hiszpanii albo o jakich- 
kolwiekbadź teraźniejszych lub przyszłych kwe- 
styjach prawodawczćj wagi. Ale my okażali- 
byśmy się niewdzięcznymi, gdybyśmy z naj- 
większóm zadowoleniem nie uznali wyrazów, 
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jakie Kröl oświadczył nie tylko o dowodach obo- 
pólaćj przyjaźni, które otrzymał od Krółowćj an- 
gielskićj, ale nawet e zadowoleniu z tćj dłu- 
gićj trwałości powszechnego pokoju, który za- 
stał na wszystkich punktach w naszym kraju. 
Odwidziny Mrólowćj angielskićj we Francyi, i 
Jiróla Francuzów w Anglii w chwili, gdy złe 
zamiary i namiętności stronnictw nasze wzaje- 
mne stosunki zaburzyć usiłowały, sa pamięt- 
nym tryjumfem osobistćj godności i wzniosło- 
ści obu monarchów nad wszelkie nikczemne 
przyczyny zawiści i sporu; owoż nie pozosta- 
na one bez wpływu na przyszłe debaty parla- 
mentowe. Już nieraz mieliśmy sposobność wy- 
kryć błędy systemu pelitycznćj dyskusyi w iz- 
bach francuzkich, w których debata dlą szcze- 
gólnego piere sztucznie jest ułożona, i 
ùie wynika z ważności przedmiotów lub z na- 
eisku wypadków. Francuzka opozycyja jest już 
ań nadto przyzwyczajona mówić przed izbami 
bez wszelkiego praktycznego kierunku tak da- 
lece, że coroczne jéj popisywanie się patryjo- 
tycznym sposobem myślenia, utraciło *wszel- 
łacgo ducha i wszelka potęgę istotnćj poli- 
tycznćj demonstracyi. Nikt nie watpi o szczć- 
rym jćj zamiarze obalenia ministetyjum , ale 
ona nić ma także ani jednego środka prak- 
tycznego pożytku, lub narodowego charakteru, 
z którymby swoje usiłowania połączyć mogła. 
Co się tyczy kombinacyj partyj w izbie depu- 
towanych, tedy ministeryjum nie jest przez 
nie marażene na niebezpieczeństwo. Da- 
wne kwestyje, prawo przestrzasania okrętów i 
więcćj podobnych rzeęzy, będa ponawiane, ale 
nadaremnie. Wielkie kwestyje zyskują przez 


ponawiane dyskusyje, lecz fałszywe upadają.. 


Najrozsądniejsza cześć partyi liberalnćj, która 
się z panami Tocqueville i Odilon 
Barrot zgadza, odłaczyła się od pana T hier- 
są i zejdzie się zapewne z błąkajacymi się ry- 
cerzami pana de La martine, który więećj po- 
wstaje przeciw naczelnikowi opozycyi, niż prze- 
giw ministeryjum. Lecz trwałość teraźniej- 
szego ministeryjum zależy w samćj rzeczy od 
daleko mnićj znacznćj okoliczności — od tak 
mało-znaczącćj, iż nadaremnie szukalibyśmy 
podobnego przypadku zą panowania Jórzege 
JII. lub IX. Jestto właściwościa ducha i cha- 
rakteru Ludwika Filipa wielkie kwestyje 
czynić od małych zawisłemi. Pokój ęuropej- 
ski i pomyślność Francyi jest niezawodnie za- 
szczytem jego rządu, ale my sądzimy, że głó- 
syny eel jego rządu zmierza do uzyskania 
zezwolenia na dotacyją dla księcia N e- 
mours. Kto to zezwolenie od: izh osiagnie, 
może hyć jutró pićrwszym ministrem.« W ta- 
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kim składzie rzeczy sądzi gazeta Times, że sta- 
nowisko francuzkiego ministeryjum nie jest 

rawdzie łatwe i przyjemne, ale mniema Że 
jest dość zabezpieczone od kłopotu, jakiegoby 
inne ministeryjum Francyja nabawiło. 

I w Manszestrze wyprawiono dla Sir Hen- 
ryka Pottinger — sżołnierza i dyploma- 
tyka,ć jak go zowie Morning-Post ucztę, na 
którćj było około 220 osób. Poprzedziły ją 
adresy od wk. Przewodniczacy ma- 
jor miasta rezwodził się nad wielkiemi korzy- 
ściami, jakie przez zawarcie traktatu pokoju i 
handlu z Chinami dla angielskich rękodzieł 
uzyskano. Podług niego na przestrzeni chiń- 
skięgo państwa, wynoszącćj 340 milijonów mor- 
gów (acres angielskićj miary) żyje 350 milijo- 
nów ludzi. Anglija ma zaledwie 27 milijonów 
mieszkańca : azatem ileż zawdzięcza Sir He n- 
rykowi Pottinger, który dla tych dwu- 
dziestu siedmiu milijonów otworzył targowicę 
z 350 milijonów nowych konsumentów !« Słusz- 
nie wyrzekł jeden z fabrykantów miasta Man- 
szester o handlu: z Chinami, że choćby 
wszystkie angielskie fabryki dzień i noc pra- 
cowały, przecież nię byłyby wstanie wszyst- 
kich tych Chińczyków czapkami sypialnemi i 
szkarpetkami zaopatrzyć. Dla tego nic to nie 
szkodzi, że amarykańskie fxbryki w Lowel ró- 
wnież jak i belgijskie biora się także do zao- 
patrywania chińskich głów porcelanowych szlaf- 
micami. W roku 4843 posłała Anglija de 
Chin 1,140,381 sztuk kotonu, w roku 1844 do 
30. listopada wywieziono 2,250,795 sztuk, a 
więc przewyżka wynosiła 4,102,402 funtów 
szterlingów i t. d. Gazeta Times utrzymu- 
je zaś, że tak te jak i dalsze statystycznę po- 
dania są cokolwiek niepewne. W mowie w 
którćj Sir H. Pottinger dziękował za speł- 
niony za jego zdrowie toast nazwał między in- 
nymi ecsarsko-chińskiego nadkomisarza Keying, 
z którym najpiórwsze toczył układy swym przy- 
jacielem, również jak i rzetćlnym i światłym 
dyplomatykiem, potóm uwielbiał najszczegól- 
nićj pomoc zbyt prędko zmarłego młodszego 
Morrisona. Następnie rzekł: »Opór Chiń- 
ezyków wejścia z nami i iunemi chrześcijań- 
skiemi narodami w stosunki, nie jest ugrunte- 
wany w religijnym fanatyzmie; Chińczykowie 
obawiaja się tylko, abyśmy naszych handlo- 
wych zwiazków z nimi do politycznych zamia- 
rów nie użyli. Lecz skoro ta podejrzenie zni- 
knie — co w przeciągu kilku lat nastąpić mo- 
že — tedy nie watpię, Że Chińczykowie będą 
jednym z pićrwszych narodów na ziemi, do 
czego nawet są przeznaczeni. Zaiste handel 
z Chinami będzie mógł nadzwyczaj się rozwi- 
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nad. Obstałunki w fabrykach ketónu nie bę- 
da miały końca. Jedna tylko zachodzi kwe- 
styja: jak będa mogły Chiny zapłacić nasze 
towary ? Tylko czas może ma tę kwestyją od- 
piniaz owoż ta niezmierna ludność mo- 
e znajdzie zasiłki, które dotychczas jeszcze 
w zarodzie drzymia.« Gazeta Times dołącza także 
do pomienionćj uczty długi wyświćcający arty- 
buł, w którym niezapoznawając bynajmnićj 
ani zasługi Pottingera, ani ważności spra- 
wy, nadmienia jednak o dwuznacznym począt- 
ku wojny z Chinami z powodu opijum, a po- 
tém nie zamilcza i tego, że wielka angielska 
polityka świata ma ze wszech miar swoję ku- 
piecka prozaiczna stronę. »Starożytnić, mówi 
też pismo, »mierzyli swe tryjamly podług ty- 
siaca jeńców, którzy szli za rydwanem tryjum- 
fatora, podług liczby dni, które spędzono na 
sprowadzeniu łupów zwycięztwa świętą ulica 
do kapitołu, podług korcy zdobytych złotych 
pierścieni, i podług mnóstwa podobnych, 
wprawdzie malo-znaczących ale malowniczych 
znamion. My zaś mierzymy nasze zwycięztwa 
łokciem, używanym do materyi kaliko, którą 
u nich zbywamy, i obliczamy szlafmice i poń- 
czochy, których zwyciężeni potrzebuja. Za- 
miast liściem mirtowóm ozdabiamy nasz.zwy- 
cięzki oręż drukowana tkanina. Otóż lo jest 
realność, czysla realność! Prawda, iż lepsza 
jest przyodzićwać swych nieprzyjaciół, niżeli 
w pień wycinać, albo jako gladyjatorom na 
amficatrach kazać nawzajem się unordować.ć 
Jednakże jeszcze jedno, mówi Pimes, poze- 
staje do uczynienia, co ma większa wartość, 
niź najpomyślniejszy odbyt kotonów i czapek 
sypialnych, to jest pozyskać całe to niczmie- 
rzone państwo dla ewanielii i dla chrześcijań- 
skićj obyczajności.« 


Francyjae 


ZParyża dnia 27. grudnia. Rzecz jasna, 
Że mowa Ż tronu jest głównym przedmiotem 
rozumowalń gazet z dnia dzisiejszego. Pisma 
ministeryjałne zawióraja mnóstwo entuzyjasty- 
cznych komentarzów a zwłaszcza do tych pa- 
ragralów, które mówią o wzrastajacćj pomy- 
ślności krajowćj. Uwagi pisma Journal des 
Debats są prawie sama parafrazą mowy z tronu. 
Bardzićj uzupełniającym w niektórych punk 
tach polityki jest komentarz dzieńnika Moni- 
teur parisien, mianowicie co do stosunków ma- 
rokańskich i wyspy Otahajty. »Przykre niepo- 
rozumienie«, mówi tenże dzieńnik, »zaszło 
było między Francyją i Anglija z powodu wy- 
padlców na wyspie Otahajty. Angielski parla- 
ment dniem przed swojóm odroczeniem usły- 
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szał z ust jednego z najważniejszych swych 
członków takie słowa, które jeszcze bardzićj 
pomnożyć mogły trudności tćj tak nagle wy- 
wołanćj kwestyi. Na domiar zawikłania ujrzała 
się Francyja zmuszona wypowiedzićć cesarzowi 
marokańskiemu wojnę i uderzyć na kraj, w któ- 
rym Anglija ma ważne interesa, tak, iż po- 
mienione interesa na przyszłość i na teraz za- 
grożone były. Rzecz naturalna, że w takich 
okolicznościach obudziła się obawa. Naród nę 
legał na madrości Króla, i na zdatności gabi- 
netu, ale niepodobna było zapoznać, iż nad- 
mienione kwestyje były takiego rodzaju, że 
ich zręcznym obrotem, przezornością i mądro- 
ścią nie zawsze szczęśliwie rozwiązać można. 
Dlatego znacznie spadły były papiéry publi- 
czne, a nawet kredyt handlowy był sparaliżowa- 
ny. Z trwożliwóm nateżeniem czekano rozwią- 
zania. Nastąpiło ono i możemy śmiało twier- 
dzić, že przewyższyło wszelką ufność, która 
kraj na usiłowaniach swego rzadu położył. 
W kwestyi otahajckićj nie zezwolił gabinet na 
Żadne inne zadosyć-uczynienie, jak tylko na 
takie, jakiego zaraz z początku najściślejsze 
wzgledy słuszności wymagały. Z stałością u- 
trzymano zasadę dotyczącą oddalenia angiel- 
skiego konzula; co do formy postąpiono sobie 
z niepotrzebną surowościa, i to zganiono. Po- 
równajmy to z zupełnóm zadosyć-uczynieniem, 
którego z początku jawnie w parlamencie ža- 
dano; i powićdzmy sumiennie, czy się na obu 
stronach kanału większych przyzwoleń spodzić- 
wano. W sprawie marokańskićj wojna była 
świetną, zawarcie pokoju spieszne i korzystne. 
Odzywano się z bardzo złowroga wróżbą co się 
tyczy wypadku tćj walki, owoź przyznać po- 
trzeba, Że wojna z takim z przyrodzenia bit- 
nym, przez religijny fanatyzm rozpalonym ż 
przez fizyczne stosunki tak niedostępnym na 
rodem, bardzo niepomyślne przedstawiała wi- 
doki. Byliśmy wprawdzie pewni zwycięztwa, 
ale nikt z pewnościa powiedzićć nie mógł, 
kiedy zbićrać będziemy z tad owoce. Owoż i 
w tćj sprawie powiedzićć możemy, Że pomyśl- 
ny w téj mierze skutek dla każdego był przy- 
jemny i niespodziany. W kilku tygodniach zo- 
stała ta wielka kwestyja rozstrzygnięta. Otrzy- 
maliśmy wszelkie zaszczyty wojny i wszelkie 
korzyści pokoju. Armija i marynarka nasza 
okryły się sława i okazały powtórnie światu, 
że acz Francyja w dniach dzisiejszych nie bez 
ważnych powodów próbować będzie wojenne- 
go szcześcia, jednakże przezto niemnićj jest 
gotowa nadać ważność swym prawom, gdzie- 
kolwiekby je zaprzeczono. Co do traktatu, 
który walkę zakończył, tedy zezwolił tenże na 


to wszystko, czegośmy się spodzićwać mogli, 
gdyż pokój w Algićryi jest przczto dokładnie 
zabezpieczony, a ostatnim nadziejom Abd-el- 
Kadera zadano cios stanowczy. Oto są do- 
konane fakta w zakresie polityki zagranicznćj.e 
— Dzieńnik Głobe użył ironicznego zwrotu 
w wyświeceniu mowy z tronu, kładac w usta 
Króla te słowa, które on podług zdania opo- 
zycyi powinien był mówić. Rzecz bardzo dzi- 
wna, Że dzieńnik ła Presse, który aczkolwiek 
niezawsze mówił językiem stronników mini- 
sieryjum, jednakże już z tego powodu, że 
bronił zasad konserwacyjaych, a tém samém 
zdawał się popićrać politykę teraźniejszego ga- 
binetu, teraz tak nieprzyjaźnie oświadcza się 
o tćj mowie z tronu, iżby go odtad, policzyć 
można do organów tak zwanćj dynastycznćj 
opozycyi, gdybyśmy przypuścić nie chcieli, że 
on służy za narzędzie odosobnionym , przeciw 
ministeryjum Guizota wymierzonym mane- 
wrom. Oświadcza on, że zmuszony jest ganić 
stanowczo każdą część mowy z tronu, która 
się do Kkrólewskićj familii osobiście nie ściaga, 
wyjąwszy to miejsce, które mówi o przemy- 
słowćj i wzrastajacćj czynności w kraju. Ale 
nawet i rozwijającą się pomyślność kraju przy- 
znaje tylko z warunkiem, gdyż wiele gałęzi 
przemysłowych, a mianowicie żegluga, nie 
znajduje się bynajmnićj w pożądanym stanie. 
Lecz przedewszystkićm nagana tego dzieńnika 
wymierzona jest przeciw temu, co w mowie 
z tronu o stosunkach do Anglii powiedziano. 
Wywićra on swa zemstę na Anglija w ciągłych 
zapytaniach, jakie tćż przyjacielskie uwzględ- 
nienia otrzymała Francyja od Anglii, i daje 
zawsze zaprzeczajaca odpowiedź. Sato zupeł- 
nie te same uroszczenia, które już dawno od 
opozycyi ciągle słyszymy, a między którómi 
Żadanie zmodyfikowania traktatów dotyczących 
przetrzasania okrętów, główną rola odgrywa. 
Zbyteczną rzecza byłoby zamieszczać tu dalsze 
szczegóły tych i tym podobnych krytyk innych 
dzieńników opozycyjnych; gdyż to sa znowu 
tylko dawne, ustawicznie ponawiane zaczepki 
pod względem stanowiska Francyi do Anglii i 
pojedyńcze przytóm na względzie będące kwe- 
styje polityczne. Co do taktyki, która mini- 
steryjum na tych posiedzeniach zachowywać 
bedzie, przepowiada Constlitulionnel jak naste- 
puje: „Podług krążących w sali konferencyjnćj 
pogłosek, zamyśla gabinet przedewszystkićm 
zachowywać milczenie i niemal w ten sposób 
postępować do dzieła. Jeźli zaś będzie zapy- 
tany o prawo przetrząsania okrętów, tedy pan 
Guizot jeszcze raz odpowić, że w tćj mierze 
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toczy układy. Twierdzenie to będzie bardzo 
niepodobnóm do prawdy. Możnaż będzie u- 
wierzyć, aby to, czego po rozmowie w Wind- 
sor nie uzyskano, teraz przez samą wymianę 
not otrzymać można? Żresztą być może, że 
i angielski gabinet ze swojćj strony będzie za- 
pytany, a zaszłe między lordem Aberdeen i 
panem Guizot odpowiedzi ulegna tymczasem 
przez duskusyje w jednym z dwóch parlamen- 
tów takim modyfikacyjom, Że 2) wystąpi 
w całóm świetle na jaśnią. Jedaakżo p- Gui- 
zot spodzićwa się wywinąć z tćj sprawy tém 
oświadczeniem, że ta kwestyja jeszcze się to- 
czy, i że pokąd nie bedzie ukończona, nic 
pewnego powiedzićć nie może. O kwestyi na- 
uki podrzędnćj trudno całkićm zamilczóć. Ale 
pan Guizot wysunie naprzód panów Ville- 
main i Martin (du Nord) jako przepadłe 
czaty, i każe im operować w przeciwnym du- 
chu z ich własnóćm niebezpieczeństwcem. Co 
do niego, zachowa sobie rola filozoficznego 
mowcy albo tóż uchylając się wymówką, że 
jest protestantem, całkiem milezćć bedzie. 
Wynagrodzenie Pritcharda wywola nieza- 
wodnie dyskusyje. Jednakże zgodzono się, aby 
tćj sprawy wprost głosowaniu izby nie podda- 
wano. Admirałowie Hamelin i Seymour 
otrzyinali zlecenie załatwić ja na miejscu. AŽ 
do ich powrotu powiedzą, że, chociaż przyję- 
to zasadę wynagrodzenia, jednakże wymiar 
sprawiedliwości i sposób zadosyć-uczynienia aż 
wtedy dokładnie ocenić będzie można, gdy 
szkoda kontradyktorycznie wykazana będzie. 
Dadza do poznania izbie, iż na nowo bedzie 
musiała oświadczyć się wzgledem tćj kwestyi, 
gdy jéj kredyt przedłożony będzie. Tém od- 
roczeniem próbować będa wywinać się z tćj 
trudności, zachowując sobie utrzymywać póź- 
nićj, że w zasadzie to postepowanie ministrów 
ochwalono. Tym, którzy beda chcieli mówić 
o traktacie Tangeru, odpowiedza słowem Isly, 
i na barkach marszałka Bugeaud wnijdą do 
kapitolijcin. Spodzićwają się, że większość 
na tę taktyke przystanie ; w taki sposób przed- 
stawiłyby nam posiedzenia widowisko, w laó- 
róm ministrowie przed grzeczna izbą unika- 
lby rozumowania. Podług zdania pana Guí- 
zota byłobyto wydoskonaleniem reprezenta- 
cyjnego rządu. l 
dnia 28. grudnia. Izba deputo- 
wanych przystąpiła wczoraj do mianowania 
prezydenta; pan Sauzet otrzymał przy dru- 
gim skrutynie 177 głosów i został mianowany 
prezydentem ; pań Dupin miał 129 a pan 
Odiłon-Barro: 15 głosów. — Zeszłego roku 
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był pan Sauzet przy dragim skrutynie 170 
głosami mianowany; panu Dupin otrzymał 
tylko 82, przeciwnie zaś pan Odilon - Bar- 
rot 5% głosów, — Organizacyja biur, to jest 
mianowanie prezydentów i sekretarzy na pićrw- 
szy miesiąc posiedzeń odbyła się z wielka žy- 
wościa; z ośmnastu miauowań czternaście wy- 
padło na korzyść partyi konserwacyjnój; opo- 
zycyja dopięła swego zamiaru tylko w czterech 
swych kandydatach, to jest w panu Cezar 
Bacot, który został prezydentem ( trzeciego 
biura) i w panach de Jouvencel, Lastey- 
vie (Jules) i Lanjuinais, którzy sekreta- 
rzami zostali. — Deputowani konserwacyjni po- 
stanowili na dzisiejszym wyborze wice-prezy- 
dentów i sekretarzy, dać swe głosy tym samym 
deputowanym , którzy te urzedy podczas ostat- 
nich posiedzeń piastowali. 

W liście nadesłanym zZ Turynu, donoszą o 
nieporozumieniu , które zaszło z powodu prze- 
kroczenia ze strony Francyi zbrojna ręką sar- 
dyńskićj granicy. W piérwszych dniach mie- 
siąca grudnia niejaka liczba francuzkich žan- 
darmów, celników i Żołnićrzy schwytała na 
sardyńskićj granicy sześciu sardyńczykków, któ- 
rzy byli obwinieni, ze w lesie na granicy fran- 
cuzkićj drzewo kradli. Schwytanych zawiezio- 
no do Grenoble i wsadzono do więzienia. Mó- 
wią, że straż obeszła się z nimi niegodziwie 
na drodze. Rząd sardyński zażądał już z tego 
powodu od francuzkiego rzadu zadosyć-uczy- 
nienia. Dzieńnik ła Presse dodaje, iż rzad nie 
otrzymał jeszcze bliższego doniesienia o tym 
wypadku, ale niepodpada Żadnćj watpliwości, 
že ta rzecz spokojnie zagodzouą zostanie. 

SLWAJCAPYİR. 

Pisza z Szwajcaryi pod dniem 27. grudnia: 
Rząd Lucerny sam się nareszcie przekonał, że 
tle był zawiadomiony, gdy się obawiał napadu 
ochotników. W skutek tego rozpuszczono wezoraj 
przywołane w pomoc z Ury, Unterwalden, Szwyc 
i Zug wojsko, które się już zbliżyło do granic te- 
goź kantonu. Rząd Luceray podług otrzymanych 
doniesień obawiał się wtargnięcia 40,000 ludzi 
na dzień 24ty, i dla tego wezwał w pomoc 
wszystkich swoich do boju zdatnych ludzi od 
16. aż do 60. lat majacych. Ponieważ za górami 
położone kantony przestają się uzbrajać, więc 
i w kantonie Glarus ucichły wzburzone umysły. 
A tak hałas, który w całéj Szwajcaryi obudził 
agilacyją i winnych kantonach wywołał nate- 
fone oczekiwanie , przeminął spokojnie bez 
wszelkiego dalszego skutku. Mała rada Argowii 
odrzuciła zadanie rzadu Lucerny, aby przeciw 
osobom, które należały do ochotników , sado- 
walić proces wytoczono. 
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W wydaném dzisiaj piśmie kantonu Luceriiy 
znajduje się nareszcie zwołanie wielkićj rady 
na dzień 3. stycznia, Tenże sam dzieńnik za- 
wióra także rozpoznanie 54 osób, które nie są 
obecne i oudział w rozruchu obwinione. Ze 
spisu tych zapozwanych okazuje się, że najzna- 
komitsze osoby z ludu do tego przedsięwzię- 
cia należały. Jest między niemi 45. oficerów, 
5. adwokatów, 3. lekarzy, 40. urzędników, 
a między tymi dwóch członków wielkićj rady. 
Atoli pomieniony spis nie jest bynajmnićj do- 
kładny, gdyż daleko więcćj osób umknęło 
zkraju. Iuwięzieni należą prawie wszyscy do 
wyższćj klasy społeczeństwa. 


WAB TUW EH MW KC e 


Po zmarłym w Wićdniu dnia 24. grudnia r.- 
4844 lekarzu i profesorze Bexrresie, odbę- 
dzie się dnia 41go b. m. o godzinie 14tćj w ko- 
ściele OO. Dominikanów msza żalobna z re- 
quięm Mozarta. Czcigodny ten maż , którego 
stratę opłakuje w Galicyi wiele osób, którym 
był ojcem idobroczyńcą, wstrasznćj epoce pa- 
nujacćj u nas cholery, poświęcał się ratowaniu 
chorych z bezprzykładna rezygnacyją. Miasto 
Lwów uznając jego zasługi, przybrało go za 
swego obywatela honorowego. — kiilka słów 
o jego czynnóm Życiu, będzie tu zapewne na 
swojóm miejscu: Urodził on się w Góding 
(w Morawii) z ojca lekarza (z familii hiszpań- 
skićj)., W roku 4847 przybył do Lwowa jako 
profesor anatomii , a w roku 1831 powołany do 
Wićdnia, rozbudził w Austryi badania nad 
anatomiją mikroskopijną, na kitóryto przedmiot 
znaczne summy łożył. Świat uczony uznając 
jego znakomite zasługi, mianował go rzeczy- 
wistym członkiem wielu akademij. Od kilku 
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juź lat na zdrowiu cierpiae , oddawał się prze- 


cież pracom swego zawodu z godna podziwie- 
nia gorliwością: zwidził Karlsbad dla porato- 
wania zdrowia, póznićj objechał kraje niemie- 
ckie i Włochy. W przeszłym roku wybrał się 
do Paryża i Londynu, i w obu tych stolicach 
nauk, świetnie był przyjętym. / Wróciwszy 
w jesieni do Wićdnia, nie mógł już dla nad- 
watlonego zdrowia pełnić obowiązków swego 
powołania, i gasnąc powoli, zakończył czynne 
i cnotliwe życie. Nauka lekarska traci w nim 
jednego z najpićrwszych tegoczesnych anato- 
mów, ludzkość, lekarza niepospolitych z'lalno- 
ści zrzadkićm poświęceniem dla spółbliżuich, 
niłodzicz galicyjska sztuce lekarskićj się po- 
święcajaca, dobrotliwego opiekuna i ojea. — 
Winniśmy jeszcze dodać, że starozakonni: we” 
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Kwowie, w których szpitala przez lat dwana- 
ście jako operator bezpłatnie bićdnym pomocy 
udzielał, we wdzięcznóm uznaniu pamięci jego, 
odprawia w przyszłym. tygodniu nabożeństwo 
w wielkićj bożnicy. 

Kiedy z radością witaliśmy pannę Ceneckę 
starszą, a przy pićrwszćm jéj wystąpieniu 
śmiałóm i z wielu względów obiecujacóm, 
piekne rokowaliśmy nadzieje, których spełnienie 
od usiłowań samćj artystki zależy, wiedzeni 
byliśmy powiększćj części mocnóm przekona- 
niem , ile nam jest potrzebne odświeżenie sceny 
olskićj nowymi artystami , a osobliwie artyst- 
Emi, których brak nie w jednćj sztuce czuć 
nam sie dawał. Z tego samego wychodzac prze- 
konania,patrzyliśmy na pannę Ceneckę mło d- 
sza wdniu 6. b. m. wtrajedyi Korzenio w- 
skiego Dymitr i Maryja pirwszy raz wystę- 
pujaca, z równa, Że tak powićmy samolubną 
nadzieją, która zwykle jest pobłażająca. I nie- 
podobna nawet całkiem szczóre dawać zdanie 
o artystce poczynajacćj, w którćj łatwićj ocenić 
chęci ipracę, niżeli zdolności , walczące jesz- 
cze z trudnościami każdego początku. Jak 
w starszćj tak i w młodszćj siostrze widzieliśmy 
wiele przyrodzonych usposobień, jakiemi są: 
pieszczony tok ciała, regularne i piękne rysy 
twarzy,. a osobliwie to lepsze i staranne wycho- 
wanie, które nawet uchybienia aktorki skła- 
dnością kobićty pokrywa. Głosem najwięcćj 
różni się panna Maryja Cenecka od siostry 
swojćj, i chociaż trudno z pićrwszego razu za- 
wyrokować o głosie drzacym jeszcze i niepe- 
wnym, o głosie, który jakkolwiek silny i dźwię- 
czny w salonie, długo jeszcze musi się. sceniczną 
deklamacyja urabiać, zanim nabierze owćj gięt- 
kości i wyrazistości , zastępujaącćj często jego 
objętość i naturalne brzmienie, przecież głos 
panny Maryi Cencckićj wydał nam się ra- 
czćj rzewny niżeli silny, w niższych tonach 
mnićj dźwięczny nawet, a zatóm więcćj uspo- 
sobiony do rólczułych niżeli do bohatćrskich, 
zdatniejszy do dramatów towarzyskich niżeli 
do wzniosłych trajedyj; a nawet jeżeli z jedaćj 
roli sadzić można, pominąwszy nicobycie się 
z scena, brak rutyny i często za śpiewną deklama- 
cyją, dobywały się tu i owdzie łyskawice uczu- 
cia wewnętrznego z pod przybranćj powićrz- 
chowności. To czucie, jeżeli jest prawdziwe 
iświadorae siebie, najlepićj zdoła poprowadzić 
artystkę: jego niech się radzi panna Cene- 
cka w pojmowaniu ról, astanie się dla nićj 
najlepszym przewodnikiem, lepszym bez wąt- 


pienia od<upajajacych oklasków publiczności, 
których , nawiasem powiedziawszy, było więcćj 
niemal jek przy wystąpieniu starszćj siostry , 
więcćj może nawet niź prawdziwego zapału , 
iwięcćj pewnie niź rozumienia rzeczy. Dla 
tak młodćj artystki powodzenie takie powinno 
być bodźcem do pracy z wiara w przyszłość, 
nie gnuśniejącćj przeszłością : a że zdolna jest 
pracować, dowiodła nam najlepićj, gdy w tak 
Krótkim czasie, bez dawniejszych do tego za- 
wodu przygotowań , tyle z siebie wyrobić zdo- 
łała. Dodamy nawetchętnie na korzyść panny 
Ceneckićj, że miała rola trudna, mdłym 
kolorytem odcieniowaną , pełną długich i nie. 
zawsze naturalnych tyrad, w czasie których nie 
łatwo zachować stosowną mimikę, by nie wpe- 
dać wprzesadna grę oczów, twarzy i ruchów: 
ani tóż przemilczymy o niektórych gwałtownych 
poruszeniach w chwilach przestrachu i zemdle- 
nia, które z zupełna prawdą przez pannę Če- 
necke widzieliśmy oddane. — Co się tyczy 
innych ról w tj sztuce, nigdy może nie dał 
nam się tyle czuć, nie chcielibyśmy powie- 
dzićć brak aktorów, bo mamy ich teraz więcćj 
niż kiedykolwiek, ale brak stosownego obsa- 
dzenia. 

Mówiąc o naszym teatrze i o naszych arty- 
stach, nie od rzeczy będzie przytoczyć wiado- 
mość z Kuryjera Warszawskiego 0 ciagłóm pod- 
noszeniu się obudwu teatrów polskich w War- 
szawie:  »Artystów dramatycznych, artystów 
»opery, baletu, członków orkiestry, tudzież 
„służby obu teatrów, jest w ogóle 386, nie li- 
»cząc w to młodzieży płci obojćj, uczęszczają- 
»cćj do szkoły dramalycznćj, muzycznćj i ba- 
»letowćj.« Szkoda tylko, że balet warszawski 
wyprzedza o wiele scenę dramatyczną : piruety 
zabijaja dramat. 


WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


NZ korespondencyt prywatnej). 

Z Gdańska dnia 1. stycznia. W ciągu roka 
1844 wywieziono ztąd do różnych portów Eu- 
ropy: pszenicy 46,061 łasztów, a żyta 17,478 
łasztów. Na dniu dzisiejszym jest w tutejszych. 
składach w zapasic: 32,164 łasztów pszenicy i 
3,094 łasztów żyta. 
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Jutro: Lekarz wiejski, drama we 2 aktach, — i Po 
północy, krotochwila w 1 akcie. 
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